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Urząd Starszych Cechu Rzeźników w Sosnowcu
wzywa swych członków do oddania ostatniej posługi Koledze swem u

t p. M a m i  Zakrzewskiemu
członkowi cechu, zmarłemu w d. 18 b. m.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dziś, dnia 20 go b. m. o go
dzinie 2-ej po południu z mieszkania przy ul. Chemicznej 6.
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Przyjm uje  do op raw y: O brazy, Książki w sz e lk ie g o  ro- [ i j
dzaju od najskrom niejszych  do najozdobniejszych .  

W y k o n y w a  K sięgi b iurowe, buchalteryjne, kopjaty, segre- fn]| 
gatory. K ajety dla szk ó ł kroju. T eki,  Portfele, P asse -  n=ni 
partout. Oraz w sz e lk ie  roboty galanteryjne w c h o d z ą c e  pr.
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utną im mi m m t i  m m m .
deklarac ja  rządu polskiego złożona rządowi fransuskiemu 

przez ambasadora  Chłapowskiego.

P A R Y Ż .  18.1. Briand kicd na granicach wschód-
p r z y j ą ł  dziś na konferencji nich Rzeszy.
Ambasadora Chłapowskiego Rząd polski żąda usu- 
który zakomunikował m u nięcia tych um ocnień for-
stanowisko rządu polskiego tyfikacyjnych, które zostały
w sprawie fortec niemiec- wybudowane po wojnie.

Zaniepokojenie w Berlinie,
BERLIN. 18.1. Inform a

cje z Paryża, które dziś 
n adeszły do Berlina, w ska
zywałyby, że gen. Paw els 

rządowi berlińskiemu 
relacje, według których coś 
SIS zmieniło w rządzie pa
ryskim.

Szef sziabu m arszałka 
Focha miał jakoby oświad
czyć gen. Pa welsowi, że 
wprawdzie ncw e propozycje 
niemieckie Są pewnym kro
kiem naprzód, ale nie m o
gą być przyjęte. Jeżeli 
Niemcy nie przedstawią 
wnioskow możliwych, ko
m isja  kontrc Ina nie opuści 
Berlina. Foch miał oświad

czyć kilku parlamentarzy 
storn paryskim, że Francja 
nie dopuści nigdy do przed 
wczesnej likwidacji okupa
cji Nadrenji. Okupacja N ad
renii będzie mogła być zli
kwidowany, zdaniem Fo
cha „dopiero w roku 1935, 
bowiem do tego czasu 
Francja  będzie mogła ufor
tyfikować swe nowe gra
nice. Sentym enty z Lokar- 
na  i Thoiry, zdaniem Fo
cha, nie mogą zastąpić 6 
betonowych fortyfikacji”. 
Wszystkie te wiadomości 
należy przyjmować z za
strzeżeniem.

Wicepremjer Bartel 
w Krakowie.

K R A K Ó W , 19.1. (A W ).  D ziś
rano p rzy b y ł  do K rakow a w i
ceprem jer Bartel c e lem  za s ię 
gn ięc ia  porady s w e g o  sta łego  
lekarza.

T r a g i c z n y  w y p a d e k  
m ł o d y c h  ły ż w ia r z y .

R A D O M , 19.1. (A W ) .  W c z o 
raj zdarzył s ię  tu straszny wy-  
dek. N a jednym  z okolicznych  
s ta w ó w  ś lizga ła  się  grom ada  
ch ło p có w . W p e w n y m  m o m e n 
cie  lód s ię  za łam ał i p ięciu  z 
nich w p ad ło  do  w od y . C zte
rech udało  się uratować. Piąty  
znikł pod  lodem , skąd w y c ią 
gn ięto  go  m artwego.

F a t a l n y  w y p a d e k .
R A D O M , 19.1. (A W ).  W  ro

dzinie  R ittm anów  zaszed ł w c z o 
raj tragiczny w yp a d ek . D w oje  
dzieci sp o ż y ło  gałki z trucizną  
dla m yszy , przygotow an e przez  
rodziców . W  stanie bardzo  
c iężkim  o d w ie z io n o  dziec i do  
szpitala m ie jscow ego .

K o n k u r s  n a  h e r b  
G d y n i .

G D Y N IA , 19.1. ( A w ; .  Bur
mistrz G dyni o g łos i ł  konkurs  
na herb miasta, p rzyczem  na
groda w y n o s ić  b ęd zie  300 i 
100 z łotych.

Zatrucie 
14 robotników.

M O S K W A , 19.1. (A W ) .  Z  
L eningradu d on oszą ,  iż na fa
bryce „C zerw ony  bohater" z o 
stało  otrutych 14 robotn ików .  
Specjalna kom isja bada ten za 
g a d k o w y  w yp a d ek .

Zmniejszenie się licz
by bezrobot. w Anglji

L O N D Y N , 19.1. (A W ). L icz
ba bezrobotnych  w Anglji spada  
w  dalszym  ciągu. W  okresie  
p op rzed n iego  tygodnia znalazło  
zatrudnienie  64 tysiące  bezro
botnych, tak iż l iczba ich w  
p o ło w ie  s tyczn ia  w yn io s ła  
1,432 ty s iące  bezrobotnych.

BERLIN, 19.1 (A. W.) 
„Berliner Tageblat" za
mieszczając obszerny a r 
tykuł p. t. „D eutsche Fletze 
in O steberschlesien" stwier 
dza, że s tosunkt na Gór
nym Śląsku doznały od 
czasów objęcia wojewódz
twa przez d ra Grażyńskie
go znacznego pogorszenia. 
Autor artykułu dr. Tschirn 
uw aża obecnego wojewo
dę za głównego inspirato
ra  ruchu antyniemieckiego 
i przypisuje mu organizo
wanie akcji aktów terroru  
wobec ludności niemieckiej. 
Zdaniem  dziennika, lud
ność górnośląska nie so 
lidaryzuje się z akcją d-ra 
Grażyńskiego widząc ra 
tunek Polski w porozum ie
niu z Niemcami. Polityka 
entyniemiecka przyczynia 
się, zdaniem  korespondenta

do zaostrzenia się kryzysu 
politycznego, jak rów nież 
i przesilenia gospodarcze
go na  Górnym Śląsku. 
Rząd polski, jak stwierdza 
au tor artykułu, będzie 
miał sposobność oświad
czyć się w odpowiedzi na 
rozstrzygnięcie Callondera 
w spraw ach niemieckich 
szkół mniejszościowych, 
czy solidaryzuje się z po
lityką gwałtu, czy też po
piera politykę porozumie
nia. Na koniec wyraża ko- 
respodent nadzieję, że m o
że podróż p. Coloana przy
czyni się do wyjaśnienia 
stosunków, gdyż w razie 
przeciwnym niemieckiej 
mniejszowości narodowej 
nie pozostanie nic innego, 
jak odw ołać się do Rady 
Ligi Narodów.

Inspekcje min. Składkowskiego.
RADOM, 19.1. (A. W.) 

Wczoraj rano przybył tutaj 
m inister Spraw W ewnętrz
nych Składkowski sam o 
chodem  z Warszawy. Mi
nister zajechał do s ta ro s 
twa, skąd wyszedł na m ia s 
to, gdzie incognito prze- 
przechadzał się po ulicach, 
rozm awiając z napotkany
mi posterunkam i policyjny
mi, w spraw ach służbow.

KRAKÓW, 19.1. (A.W.) 
Wczorej przybył tu Minist. 
Sławoj-Składkowski, który 
z a j e c h a ł  automobilem 
wprost do koszar policji, 
gdzie zarządził wewnętrzny 
alarm  koszarowy. Rezul
taty alarmy były wzorowe. 
Minister zatrzyma się w 
Krakowie przez cały dzień 
dzisiejszy.

BucM it o przegracie litesffim
MOSKWA, 191. (A. W).

Om awiając sytuację zagra
niczną państw a Sowietów, 
Bucharin s ta ra ł  się dowieść, 
iż za plecami formalnych 
sprawców ostatniego prze. 
w rotu faszystowskiego na 
Litwie, stoi Polska, co w 
swoisty sposób uzasadnia 
faktem  iż leaderami prze
wrotu są naturalizowani 
Polacy, którzy niedawno 
na gwałt dorobili sobie do 
polskich nazwisk litewskie 
końcówki. Zdaniem Rucha- 
rina, Polska prędzej czy 
później porwie się na a-

neksję Litwy czując za so 
bą inspirację angielską, 
wszakże i Niemcy, zdaniem 
Bucharina, obawiając się 
opanowania Litwy przez 
Polskę postarali się ze swej 
strony poprzeć przewrót 
faszystowski. Bucharin  u- 
waża, że pronunciam ento 
litewskie może się powtó
rzyć także na Łotwie i Fin- 
landji, co zrealizowałoby 
koncepcję angielską oto
czenia Unji sowieckiej n a j
bardziej wstrętnie faszys- 
towskiemi tworami.
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u n i a l e i i  przewali weila.
W i n i  M i  kolejowa dli w s j i t t U  zigłebi weilowych.

Wobec groźby zmniej
szenia dni pracy w tygo
dniu do pięciu, o czem się 
dziś już głośno mówi i pi
sze, jest rzeczą jnieodzow- 
ną, by rząd przedsięwziął 
wszelkie możliwe kroki w 
celu zapobieżenia urzeczy
wistnieniu się tej groźby.

Ważnym, a może bodaj 
najważniejszym środkiem  
zapobiegawczym, jest nie
wątpliwie udoskonalenie 
przewozu węgla, a tem sa
mem wzmocnienie ekspor
tu zagranicznego.

Przewóz ten stale szw an
kuje. Od czasu do czasu 
na stacjach tworzą się za
tory, jak naprz. w połowie 
grudnia, wobec czego pow
stał chaos nie do opisania, 
co w rezultacie wpłynęło 
na bardzo znaczne zmniej
szenie się zbytu węgla w 
kraju, za granicę zaś w y
słano o 50 proc. mniej.

Konjunktura dla węgla 
jest i obecnie jeszcze do
bra, pomimo zakończenia 
się strajku w Anglji. Ko
palnie mają kontrakty na 
dostawę przeważnie do 1 
kwietnia r. b. Gdyby więc 
rząd potrafił szybko i grun
townie zreorganizować prze 
wóz węgla, wówczas gro
żąca rzeszom robotniczym  
klęska zmniejszenia dni 
pracy, a więc i zarobków 
mogłaby być w znacznej 
mierze zażegnana.

W sprawie tej wystąpił 
na łam ach „Kurjera Łódz
kiego” dr. L. Fali, który 
uważa, iż jedynem wyj
ściem  z przykrej sytuacji 
przewozowej byłoby utwo
rzenie jednej wspólnej dy
rekcji kolejowej dla Śląska, 
Zagłębia Dąbrowskiego i 
Zagłębia Krakowskiego.

Tą wspólną dyrekcją by
łaby dyrekcja katowicka, 
do której należałoby przy
łączyć z dyrekcji warszaw
skiej lirije: Sosnow iec —
Częstochowa, Sosnow iec—  
Maczki, Ząbkowice —Trze
binia, Strzem ieszyce— Go- 
łonóg i Strzem ieszyce—  
Kazimierz, a z dyrekcji kra
kowskiej — linje: Trzebi
nia— Piotrowice, Dziedzice 
— Zwardoń, Bielsko —  Cie
szyn i Cieszyn—Ustroń.

Przyłączenie tych linji do 
dyrekcji katowickiej nie na
potkałoby na żadne trud
ności, czy to techniczne 
czy prawne i wymagałoby 
właściwie tylko jednego po
ciągnięcia piórem ze stro
ny ministra komunikacji.

Wpłynęłoby ono na natych
m iastowe uzdrowienie sto
sunków transportowych w 
całem  zagłębiu węglowem, 
umożliwiając równocześnie 
przemysłowi węglowemu  
wszystkich trzech zagłębi 
znaczne zwiększenie obec
nego eksportu i bodaj że 
pełne wykorzystanie resztek 
konjunktury węglowej.

P o d o b n e  rozwiązanie 
sprawy proponuje jeden z 
najwybitniejszych znawców  
kolejnictwa, pisząc:

„W interesie ekonomi
cznym całego polskiego za
głębia węglowego, a tem  
sam em  i państwa, leży 
bezwzględnie, żeby tylko 
jedna dyrekcja kolei obej
m owała całe zagłębie w ę
glowe, a nie żeby ono roz- 
dzielone było między trzy 
dyrekcje, z których każda 
musi z natury rzeczy w 
pierwszym rzędzie baczyć 
na interesy swej dyrekcji 
a nie całości Zagłębia. Czę< 
ste nieporozumienia zatargi, 
zatory, nienależyte wyzy
skanie stacji i linji wyni
kają z rozdartej na trzy 
części, a niejednolitej go 
spodarki kolejowej, tego 
w swych interesach eko
nomicznych w stosunku do 
państwa jednolitego zag łę
bia węglowego. Ekonomi 
cznie i finansowo najważ
niejsza w Polsce połać 
kraju winna mieć jak naj
dalej idącą jednolitą gospo
darkę kolejową, w jednych 
rękach musi być ześrod- 
kowany ruch kolejowy, bo 
tylko wtedy można będzie 
osiągnąć maksimum wydaj
ności linji i stacji kolejo
wych. W obecnych warun
kach przy każdym zatargu, 
każdem duchowem niedo
maganiu jedna dyrekcja 
stara się winę zwalić na 
drugą, tak że władze nad
zorcze mają dochodzenia i 
kontrolę niezmiernie utrud
nione, Z chwilą gdy ruch 
będzie w jednych rękach, 
to ministerjum z łatwością 
będzie m ogło wykazać błę
dy i dyrekcję odpowiednio 
pociągnąć do odpowiedzial
ności wzgl. wydać odpo
wiednie zarządzenia.

Ponieważ w danym wy
padku od poprawy stosun
ków przewozowych zależy 
dola rzesz pracujących są 
dzimy, że nasi posłowie, 
zainteresują się tą sprawą 
bliżej i wpłyną na szybkie 
przeprowadzenie reformy.

W związku z nastąpić ma-
jącem najpóźniej d. 29 bm.
rozpoczęciem działalności przez 
ankietę do badania kosztow  
produkcji, — uledz ma w zw ło
ce utworzenie biura badania

Nie wysyłać robotników 
na poniewierkę i nędzę.

Emigracja do Francji nie może być wznowiona.
Od kilku lat trwa emigracja 

zarobkowa robotników polskich 
do Francji.

Ostatnio jednak warunki p ra 
cy we Francji uległy zmianie. 
Ogólny kryzys gospodarczy, 
przez który kraj ten od dłuż
szego czasu przechodzi, wywo
łał ograniczenie produkcji.

Uznać należy więc narazie 
francuski rynek pracy za nasy
cony elementem robotniczym i 
pomyśleć o innem ujściu dla 
naszej emigracji zarobkowej.

O d miesięca z górą wstrzy
m ana  już została wysyłka ro
botników polskich do Fr-ncji. 
Ostatni transport odszedł 14 
grudnia r. ub. W  tych dniach 
odjeżdżają tylko robotnicy, u r
lopowani z Francji na święta, 
oraz członkowie rodzin, w ez
wani przez swych żywicieli, 
znajdujących się we Francji. 
Jak z tego widać, władze na
sze ujawniają już konieczną 
przezorność.

Przemysłowcom francuskim 
jednak nie bardzo w smak ta
ki stan rzeczy. W olą oni mieć 
do czynienia ze świeżym ele
m entem  robotniczym, dopiero 
napływającym do Francji, a

więc me znającym jeszcze tam 
tejszych stosunków, a przez to 
łatwiej podatnym do wyzysku. 
Leży to bardziej w interesie tych 
przemysłowców, niż zapewnie
nie pracy robotnikom, przeby
wającym już dłużej we Francji, 
świadomym, przysługujących 
im praw  i nie pozwalającym 
się wyzyskiwać, a więc według 
opinji tych przemysłowców 
„zdemoralizowanym".

W  najbliższym czasie przy
bywają do W arszawy przed- 
stawicielę francuskiego towa
rzystwa emigracyjnego p. p.: 
Duhamel, i Machwitz, któtzy 
zamierzają uzyskać u rządu 
polskiego zezwolenie na wzno
wienie rekrutacji robotników 
do Francji, zawieszonej zaled
wie przed kilku tygodniami. Z  
wyżej wułuszczonych wzglę
dów władze nasze — miejmy 
nadzieję — nie zgodzą się na 
to. Do dalszei wysyłki robot
ników polskich dc Francji b ę 
dzie można przystąpić dopiero 
wtedy, gdy poprawa tam tej
szych warunków gospodar
czych będzie dawała gwarancję, 
że dla wszystkich wychodź
ców znajdzie się zajęcie,

Poranni? H t n l e j  a n r sM iisk i.
Policja podejrzewa handlarzy żywym towarem -

Wielkie wrażenie wywołało 
w dzielnicy staromiejskjej — 
nagłe zniknięcie w Warszawie 
18-letnłej Stefci Naziębło (Sze
roki Dunaj 9), córki dekora to
ra kościelnego.

Dzieweczka słynęła z urody. 
Nazywano ją „piękną Stefą", 
a kawalerowie garnęli się do 
niej tłumnie. Opinją cieszyła 
się jaknajlepszą, powodzenie 
nie zepsuło jej wcale.

W  ubiegłą sobotę wśród są
siadów gruchnęła wieść o znik
nięciu Stefci. W yszła z domu 
do kuzynki swej, Marji Chi- 
ziówny (W olska 11) i nie po 
wróciła. Zaniepokojony ojciec 
późną nocą pojechał na Wolę, 
by się dowiedzieć, że córka 
bawiła tam  zaledwie godzinę.

poczem wsiadła do tramwaju 
linji Nr. 9 i na tym szczególe 
giną wszelkie ślady.

Z  dochodzenia p rzeprow a
dzonego przez policję wynika, 
iż przed kilkunastu dniami 
Stefcia zawa ła przypadkow ą 
znajomość z jakimś m łodzień
cem, zamieszkałym jakoby na 
Podwalu. Tajemniczy ten ka
waler znikł jednocześnie  z 
dziewczęciem.

Istnieje obawa, że był to a- 
gent bandy handlarzy żywym 
towarem.

Stefcia miała na sobie palto 
granatowe, kapelusz koloru 
wiśniowego i lakierki. W brew 
ogólnemu prądowi nosiła d łu
gie włosy.

Skarby w  piwnicy.
Pierścienie, perły, dukaty i różne kosztowności znajduje 

s łu żąca  w piwnicy skromnego domku w Szczekocinach.
Nader ciekawego odkrycia 

dokonała służąca p. W o jc ie 
chowskich mieszkańców Szcze
kocin

Nikt bowiem nie przypusz
czał, że w piwnicy skromnego 
domku p. W. w Szczekocinach 
może znajdować się zachowany 
tam skarb bardzo dużej war
tości.

Kiedy służąca p. W. udała 
się po węgiel do piwnicy, a 
przechodząc koło zawalonej 
części budynku, znalazła na
czynie żelazne w którem znaj
dowały się pierścienie, dukaty,

perły i różne stare monety, 
przedstawiające dziś bardzo po
ważną wartość.

W edług orzeczeń starych 
mieszkańców Szczekocin, ko
sztowności te były ofiarowane 
przez bogatych ziemian. na 
rzecz powstania w 1831 r.

Skarbnikiem organizacji po
wstania był właśnie p. W oj
ciechowski, który zmarł nagle 
na cholerę, zabierając ze sobą 
tajemnicę ukrycia kosztowności 
przed wrogiem. Kosztowności 
te będą przekazane skarbowi 
polskiemu.

M ini!! lion M m  n ,  i p  zwłoce.

cen.

Wyniki prac nad badaniem 
kosztów wydobywania węgla, 
prowadzone od kilku miesięcy 
w min. spraw wewnętrznych, 
— przekazane być mają an
kiecie do badania*kosztów pro
dukcji.

01 I
Zarząd obwodowy funduszu 

bezrobocia w Sosnowcu otrzy
mał duia 18 b. m. nową in
strukcję z dnia 11 stycznia 
1927 r., wydaną przez ministra 
pracy i opieki społecznej w  
porozumieniu z ministrem skar-

Zasadnicze zmiany i zarzą
dzenia są następujące: V

Przedewszystkiem bezrobot
ny zgłaszający się o zasiłek 
musi się po zarejestrowaniu 
zwrócić z piśmiennem poda
niem według ustalonego wzo
ru o udzielenie mu zapomogi, 
składając dane o swoim sta
nie rodzinnym i majątkowym, 
oraz odnośne dokumenty.

Bezrobotni, których stosu
nek najmu pracy został roz-^ 
wiązany przed 1 stycznia 1924 r. 
nie mają prawa do zapomóg, 
w obec czego ci, których s to
sunek najmu pracy został 
rozwiązany w roku 1923 i któ
rzy na zasadzie dawnej in
strukcji pobierali zapomogę, 
obecnie otrzymywać jej n ie 
będą.

Wszyscy bezrobotni pracow
nicy umysłowi obowiązani są 
przedstawiać co 2 miesiące 
zaświadczenie o miejscu i o- 
kresie zamieszkania, oraz o* 
stanie rodzinnym.

Bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi, korzystający z zapo
móg państwowych obowiązani 
są zgłaszać się do kontroli raz 
w tygodniu, w terminie i miejscu 
wyznaczonym przez P. U. P. p., 
lub organy funduszu bezro
bocia

Norma wypłaty zasiłku zosta
je zmieniona, a mianowicie:

Bezrobotny samotny otrzy' 
muje 30 proc. ostatnio pobie
ranego zarobku rniesięcznego; 
obarczony rodziną, składającą 
się z 1 lub 2 osób 35 proc : 
3 lub 5 osób — 40 proc. i po
wyżej 5 osób 50 proc,; naj
wyższa norma, od której obli
cza się zasiłek jest 200 zł,* 
jednakże wysokość zapomogi 
nie może przekraczać 45 zł. 
dla samotnego i 65 zł. dla o- 
barczonego rodziną od 1 do 
2 osób. W (rodzinie, prowa
dzącej jedno wspólne go3po- 
darstwo domowe, może otrzy- 
mywać zasiłek najwyżej dwuch
jej członków.

Ponieważ instrukcja obowią
zuje od 1 stycznia 1927 roku, 
przeto przypadająca w obecnym 
czasie wypłat® musi się f od
być już na zasadach, tą  in
strukcją przewidzianych.

Bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi ubiegający się o za.
siłek, powinni przedewszyst
kiem złożyć osobiście podanie
w P. U. P, P< w  S osn ow cu ,
lub ekspozyturze P- U, Pt p, 
w Zawierciu (ci, którym tarr 
zapomogi były wypłacane) do
łączając zaświadczenie o za
mieszkaniu, oraz stanie rodzin
nym. Zaświadczenia te, 0 ile 
od daty ich wystawienia upły
nęło 2 miesiące, powinny być 
odnowione.

Ponieważ normy zasiłku zo
stały zmienione, wszyscy bez
robotni pracownicy umysłowi
muszą być przekwalifikowani.

Po o t r z y m a n i u  podań 0 za
pomogi i przekwalifikowaniu
przez komisję Z. O. F. g. o- 
głosi o terminach i Porządku 
wypłaty,

W obec tego, że po dokona
niu obecnej wypłaty obowią
zywać będzie zgłaszanie się 
bezrobotnych do tygodniowych 
kontroli; miejsca kontroli i 
terminy następnych wypłat bę- 
dą wyznaczone odnośnemi za
rządzeniami zarządu obwodo
wego funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu.

bu, w sprawie doraźnej akcji 
państwowej dla bezrobotnych  
pracown. umysłowych, wsku
tek czego instrukcja z dnia 23 
marca 1926 r., która dotych
czas obowiązywała, traci swo
ją moc.

Ogłaszajcie się
w „Expresie 

Zagłębia*.
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„PAWIE 0K0“
SO SNOW IEC

ul. Kościelna JNs 5.

O statn ie 2 dni przedst. sensac. rewji w 2 akt. i 16 o

„TRĘDOWATA w Pawiem M
Szlagier sezonu ze złotej serji „Paw iego Oka* 

w edług H. Mniszkówny.
Realizacja Nella. O brazów  22. U dział bierze cały  zesp 
W torek 18, środa 19, czw artek 20 b.m. o godz, 7 'I5  i 9'

środa 26 stycznia

RIno Kometa Dąbrowo 
„ T r ę d o w a t a

6} w Pawiem Oku“
15. Bilety u W. P. Pietrzaka.

B I

KINO

„OAZA"
Sosnowiec.

Od poniedziałku 17-go stycznia r. b. i dni następne

Targowisko życia
pieśń filmowa w 10 aktach o tęsknocie kobiety za mężczyznę. !

1 K I N O

Jinks'
Sosnowiec.

<
Od poniedziałku 17-go stycznia r. b. 1 dni następne

C Z A R N Y  O R Z E Ł
dramat w 12 aktach z RUDOLFEM  VALENTINO.

___ ___

} Kino-teatr

„llfiziałswy”
1 Sosnowiec. 
1 ,

Nareszcie od poniedziałku 17 stycznia r. b. 1 dni następne

Car N ik o ła j i Ojciec H aaon (Pierwszy wyitrał w a n t ) !
T ragedja pam iętnej rzezi przed pałacem  zimowym w Petersburgu, która zachw iała tronem  

Romanowych. Krwawa niedziela 9 stycznia 1905 r.

l l

k i n o

corsoj BĘDZIN.

 —  *  -~ s iy ^cn ia  r. p>
największe arcydzieło filmowe polskiej wytwórni w edług pow ieści HELENY MNISZEK

TRĘD OW ATA
w roli tytułowej JADWIGA SMOSARSKA

Plotki czy prawda?
W sprawie placu pod rzeźnię w Sosnowcu.

Zarząd  m. Sosnowca poszu
kując terenu, zdatnego pod bu
dowę rzeźni miejskiej, zwrócił 
uwagę na znaczną niezabudo
waną przestrzeń, położoną za 
fabryką C. G. Schó na na 
Ostrej Górce, uznając teren 
ten za bardzo odpowiedni.

Właścicielami tego placu 
są pp. Schónowie, do nich 
więc zwrócił się magistrat z 
propozycją odstąpienia miastu 
potrzebnego pod rzeźnię placu.
Krążą pogłoski, że właściciele 
zażądali początkowo po 15 do
larów za pręt, później zaś 
zniżyli cenę do 13 dolarów.
Oczywiście nie chce nam się 
w to wierzyć, zwłaszcza jeżeli 
się zważy, jak wielką bezinte
resowność i ustępliwość oka
zali pp. Schónowie przy sprze
daży pałacu sąd owi okręgow e
mu i parku przy tym pałacu 
— miastu.

W iemy przecież, iż place, 
położone przy ul. 1-go maja

(dawniej Szenowska) ci sami 
właściciele sprzedawali po ce
nie daleko niższej, nie
możliwą więc jest rzeczą, by 
za grunta, położone za miastem, 
mogli zarządać podobnie wy
górowanej sumy.

Z a  prawdziwość powyższej 
wiadomości nie bierzemy zresz • 
tą odpowiedzialności, gdyż m a
my je ze źródeł ubocznych, a 
zapytani przez nas członkowie 
zarządu miasta nie chcieli nam 
udzielić w tym względzie
szczegółów, zbywając nas o- 
gólnikami w rodzaju: „a tak ' , 
„to jeszcze niewiadomo" itp.

Może notatka  powyższa skło
ni magistrat do wyjaśnienia
sprawy, kupno bowiem takie
go objektu, jak  plac pod
rzeźnię, obchodzi żywo całe
społeczeństwo miejscowe, k tó
re za to musi płacić i to bar
dzo słono, jeśli wziąć pod u- 
wagę warunki pożyczki ule- 
nowskiej,

zesłano już do towarzystw śpie
waczych, zrzeszonych w zwią
zku.

Towarzystwa jeszcze nie- 
zrzeszone winne bezzwłocznie 
zwrócić się do związku po 
informacje.

Adres: Kielce, Państw, semi- 
narjum nauczycielskie.

Żaden  istniejący w woje
wództwie zespół chóralny nie 
powinien uchylać się od udzia
łu w zawodach. Zam arłe chóry 
niech nie zwlekając podejmą 
na nowo pracę dla pieśni.

Po W isły brzeg od Łysych Gór 
Niech zgodnych głosów zagrzmi chór 
Przez ciem nie kopalń, fabryk huk 
Pieśń niechaj zagrzmi w zło ty  róg!

Kronika.
KALENDARZYK.

„P aw ie  Oko”.
Działaj ostatnie przedstaw ienie święt- 

nej rewji „Trędow ata w Paw iem  Oku" 
o 7,15 i 9,15. W piątek prem jera no
wej rewji. —

Styczeń

20
Czwartek

Dziś Fabjana 
Jutro Agneszki
W schód słońca 7.37. 
Zachód „ 3.54.

Z teatrów.
T e a tr  m iejsk i.

W piątek, dn. 2l b. m. o godz. 8,15 
wiecz. znakomite dzieło J. Gordina p t. 
„Bóg, człow iek i szatan" w koncerto- 
wem wykonaniu całego zespołu z p p . 
Sokolicz. Sw ięciń.ką, Szelling, Paiiń- 
aką, Zbyszkowskinri, Jastrzębskim , Pa- 
lańsk.m, St. Klińskim i J. Lenczewskim.

W p r ó b a c h  A. Ridleya „Pociąg — 
widmo". S z tu k a  ta . ze  w z g lę d u  n a  n ie 
z w y k le  n a p ię c ie  a k c ji  o ra z  d o s k o n a łą  
o b s a d ę  i w y s ta w ę  —  s ta n ie  s ię  n ie -  
l a d a  s e n sa c ją  d la  S o sn o w c a .

Prem jera odbędzie się dn. 22 b m. 
w sobotę o godz 8,15 wiecz.

Do Pieśniarzy.
Zarząd  związku stowarzyszeń 

m uzyczno - śpiewaczych woje
wództwa kieleckiego komuni
kuje, że, począwszy od roku 
1917, odbywać się będą  co
rocznie w województwie kie- 
leckiem zaw ody  śp iew acze
chórów amatorskich w trzech 
okręgach śpiewaczych: kielec
kim, radomskim i zagłębia dą
browskiego.

Pierwsze tego rodzaju zawo
dy odbędą się w roku bieżą
cym

dnia 15 maja w Kielcach,
dnia 29 maja w Radomiu 

i dnia 5 czerwca w Dąbrowie 
Górniczej.

Szczegółowe komunikaty ro-

M iejska k o m isja  d o  z b a 
d an ia  sp raw y  sierocińca  w 
Ząbkow icach. Artykuł „Ex- 
presu Zagłębia" z dn. 18 bm. 
p. t. „Katorga dziecięca w Z ą b 
kowicach" nie minął bez echa. 
Dowiadujemy się, że magistrat 
miasta Sosnowca, na posiedze
niu wtorkowem, uchwalił p o 
wołać do życia specjalną ko
misję, której zadaniem będzie 
zbadanie rzeczywistego stanu 
rzeczy w sierocińcu w Z ąb k o 
wicach.

Oby komisja ta jaknajszyb- 
ciej przystąpiła do pracy i ul
żyła ciężkiej doli nieszczęśli
wych dzieci i pociągnęła w in
nych do surowej odpowiedzial
ności.

S ąd  do raźn y  w  S o sn o 
wcu. Przed sądem doraźnym 
stanęli dwaj cyganie Karol i 
Jan Kwiatkowscy, oskarżeni o 
napad na W arpiu pod Będzi
nem  na przechodzącego Paska, 
którego zranili i zrabowali mu 
16 złotych.

Ponieważ świadkowie zezna
wali sprzecznie, oskarżeni zo
stali uniewinnieni.

Symulacja napadu. Z e
względu na ciężkie warunki 
materjalne, jakie przeżywamy 
w obecnych czasach, ludziska 
biorą się na |różnego  rodzaju 
sposoby aby wyłudzić dla sie
bie pieniądze i tą drogą dojść 
do jakiej takiej fortuny.

P rzykładem  tego jest wczoraj

szy napadj symulowany przez 
niejaką Józefę Jadowską, miesz
kankę kolonji „Kazimierz" ko
ło Strzemieszyc, która zeznała 
policji przebieg napadu nastę
pującego: dnia 18 b. m. o go
dzinie 7 wiecz, do mieszkania 
wszedł jakiś nieznajomy o- 
sobnik nie mówiąc nic zawią
zał jej usta chusteczką na
s tępnie  skrępował ręce i po
walił omdlałą na ziemię. Ja- 
dowska odzyskawszy przytom
ność zauważyła, że znajdują
ce się w szufladzie 390 złotych 
nie jej własność, zostały skra
dzione. Jak dotychczasowe 
śledztwo wykazało, wszelkie 
dane są za tym, że Jadowska 
napad symuluje.

Bal. Dnia 22 b. m. s tara
niem stow, lokatorów w Bę- 
dziuie, w sali ochronki na gó
rze zamkowej odbędzie się 
wielki bal z atrakcjami. Czysty 
zysk przeznaczono na przytu
łek dla niewidomych. W ejścia 
za zaproszeniami.

Z m iana iokaiu. Biuro fun
duszu bezrobocia przy m a
gistracie w Będzinie, zostało 
przeniesione do nowego bu
dynku tow. „Piast" przy ulicy 
Małachowskiego.

„R aw ie O ko" w  B ędzi
n ie  i D ąbrow ie, w ponie
działek 24 o 8,15 w Będzinie i 
w środę 26 o 8,15 w Dąbrowie 
sensacyjna rewja „Trędowata 
w Pawiem  Oku".

Ach! ta  policja! PP. Josek 
Lederman, Dekierta 18 i Izrael 
Cukier, Dekierta 14 w Sosno 
wcu zaczęli zbyt głośno za

chowywać się na ulicy, wobec 
czego policja spisała protokuł
0 zakłócenie spokoju publicz
nego. Pp. Lederman i Cukier, 
oczekując teraz na rozprawę 
sądowa, z żałością rozmyślają: 
„Ach! ta policja! nawet czło
wiek pokrzyczeć swobodnie 
nie może".

„Gdy ciem ność z a p a d a ”...
P. Florentyna Jarosz i p. Jan 
Murys, zamieszkali w Sosno
wcu przy ulicy Starej Nr. 4, 
pod  wpływem ciemności noc
nych zaczęli awanturę. Do zaj
ścia wmieszała się policja, spi
sała protokuł o zakłócenie 
nocnego spokoju i sprawa znaj 
dzie się wkrótce w sądzie po
koju.

Znów  3 b laszk i. Policja 
znów przyłapała amatorów o- 
szukańczej gry w trzy blaszki, 
iśą nimi pp. W ładysław Szo
stak, Marjan Michalski, Jan 
Sierpiński, zamieszkali w So
snowcu oraz Stanisław Nazi- 
mek, bez stałego adresu.

O kradzen ie  k sięd za . Ja
cyś nieznani sprawcy ukradli 
pozostawione bez opieki na 
targu w Miechowie konie, na
leżące do ks. Gracy.

K radzież m ieszkan iow a.
Do mieszkania p. Ignacego 
Szostka, zamieszkałego w So
snowcu przy ulicy Piłsudskie
go Nr. 33, po oderwaniu zam 
ku. dostali się jacyś złodzieje
1 ukradli pościel i bieliznę o- 
gólnej wartości 3600 zł. o kra 
dzież tę p. Szostek podejrze
wa p. Bronisławę Szostek, Kor
donowa w Sosnowcu.

S M  i i  l i i .
Do Szanownej Redakcji

„Exprssu Zagłębia".
W  numerze 13 .,Expresu Z a 

głębia" umieszczona została 
nieścisła notatka o walnem ze
braniu członków zrzeszenia ro
dzicielskiego, utrzymnjącego 
gimnazjum w Sosnowcu, o spro
stowanie której niniejszem pro
simy.

„Zebranie które odbyło się 
nie było dorocznem, lecz nad- 
zwyczajnem. Na zebranie przy
było 27 członków, co na ogól
ną liczbę 62 rzeczywistych 
członków stanowi więcej, niż 
trzecią część, wymaganą przez 
statut. Zebranie powyższe było 
prawomocne co do wszystkich

punktów porządku dziennego, 
a więc i wybór zarządu jest 
zupełnie prawomocny i żadnej 
nieformalności nie popełniono. 
Z ebranie  powyższe nie mogło 
powziąć prawomocnej uchwały 
jedynie w punkcie, dotyczącym 
zmian stątutu, co do którego 
wymagana jest obecność 2/3 
wszystkich członków, to też 
punkt ten odłożony został do 
następnego zebrania, które od 
będzie się w drugim terminie 
w dniu 23-go b. m., t. j. w nie
dzielę, o godz. 15-ej i będzie 
prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków.

Sosnowiec, 18.1-27.
Prezydjum zarządu:

( —) Stanisław Wolff 
(—) A. Żołędowski 
(—) K. Małynier.

W  (i) sprawie Lebruns.
W arszawa, 19 stycznia.

Po obustronnych replikach i 
wysłuchaniu mało przekonv- 
wującego „ostatniego słowa" 
oskarżonego sąd okręgowy o- 
głosił po dłuższej naradzie, 
wśród tłumnie zebranej pu
bliczności wyrok, którego m o
cą skazał mieszkańca st. m. 
W arszawa Stefana Likiernika 
vel Lebruna, 1. 45, syna Leona 
i Berty (z 1 cz. 458 art. k. k.) 
ze skutkami przewidzianemi w 
art. 28, 30 i 34 k. k., na zam 
knięcie w ciężkiem więzieniu

na przeciąg lat czterech, z za
liczeniem na poczet orzeczo
nej kary aresztu zapobiegaw
czego od 30.3 do 18,11 1925 r.
i na uiszczenie opłat i kosz
tów sądowych.

Powództwo cywilne zasądzo
ne od skazanego na rzecz Ja 
na Kuruliszwilego (brata) w 
sumie 2001 zł.

Zgodnie z wnioskiem pro
kuratora Likiermk, pozostający 
na wolności od 18,11 1925 r.,
został bezżwłocznie areszto •
wany.

Hurtownie wódczane.
Monopal sp i ry tusawy odb ie ra  j e  z r ą k  prywatnych.

W  związku z wprowadzeniem 
całkowitego monopolu spirytu
sowego, dyrekcja monopolu od- 
bierś koncesje na hurtową 
sprzedaż wódek kupcom pry
watnym, stoi bowiem na sta

nowisku, że hurtownie mogą 
być tylko państwowe.

O d  I bm. zaczęło się odbie
ranie tych koncesyj w woj. 
warszawskiem, łódzkiem i kie- 
leckiem.

L 0. P.
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Po krwawych śladach
zbrodniarzy z Izabelina to i nimi tai alt Wit

Śledztwo, m ające  n a  celu 
w ykrycie  sp raw có w  po tw orne j  
zbrodni zbiorow ej w e  wsi Iza
belin  p o d  W a rsz a w ą  n a  ro 
dzinie Handlarki m lek a  Rozalji 
K rzem ińskie j, p o su n ę ło  się n a 
p rzó d  dzięki energ icznym  za
rządzeniom . Policyjny p ies  
„C ap", k tóry  po  ty lekroć p o 
m ag a ł  policji k rym inalnej p o 
w ia tu  w arszaw sk iego  w y k ry 
w ać  p rzes tęp có w , doprow adz ił  
do  cHaty W ła d y s ła w a  F u k sa  i 
rzucił się n a  niego. P rze p ro 
w ad zo n e  do ch o d zen ie  d o p ro 
w adziło  do  aresz tow an ia  oprócz 
F uksa: K azim ierza  Z a jąca ,  b ra 

ci M arjana  i W ła d y s ła w a  W a sz 
k iew iczów oraz B ron is ław a 
C hom entow 8kiego , w  k tó rego  
m ieszkan iu  zna leziono d w a  re
wolwery. W szy scy  oni, choć 
nie p rzyzna ją  się do  zbrodni,  
podejrzan i  są  o udzia ł  w  m o r
derstw ie .

C iężko ran n a  M ar jan n a  K rze
m ińska, szós ta  ofiara m o rd e r
ców, p rzew iez iona  w stanie 
n iep rzy to m n y m  do szpitala, 
m im o usilnych zab iegów  nie 
o d zy sk a ła  p rzy tom ności i zm ar
ła. W  ten  sposób  ofiara d o ty ch 
czas n iew ykry tych  z łoczyńców  
p ad ło  6 osób.

Piza i Neapol zalane wodą.
RZYM, 19.1 (AW) Z ca

łych Włoch nadchodzą 
wiadomości o silnych b u 
rzach i opadach śnieżnych. 
W dolinach i okolicach ni
żej położonych nastąpiły 
ulewy, w górach zaś opa
dy śnieżne. Szczególnie 
ulewne deszcze nastąpiły 
w Pizie, gdzie oberw ała 
się chm ura  formalnie za
lew ając miasto. W Perugji

w okolicach Bergam o ko
m unikacja kolejowa dozna
ła  przeszkód na  skutek 
przerw ania tamy. W P a d 
wie piorun uderzył w b a 
zylikę, tak, iż wieża dozna
ła  uszkodzenia. Poziom  
wody w Tybrze podniósł 
się o 5 mtr. W Neapolu 
część m iasta  znajduje  się 
pod wodą.

Rezultat- badań psychologa amerykańskiego
R ekruci am ery k ań scy  p o d 

czas  w ojny  byli p o d d aw an i  
sp ec ja lnem u  egzam inowi, z w a 
nem u pospo lic ie  „p ró b ą  in te 
ligencji".

O b e cn ie  psycho log  am ery 
kańsk i,  dr. W ech le r ,  p o d ją ł  p o 
d o b n e  egzam iny  z „cywilami" 
o b o jg a  płci, na jróżnie jszych  
klas sp o łeczn y ch  i zaw odów .

R ezu lta ty  te są  dosyć n ieo
czek iw ane .

P o d cza s  w ojny  n a  pó łto ra  
m iljona bad an y ch  rek ru tów  prze  
cię tna  w y n o s iła  61 pu n k tó w . 
O b e c n e  b a d a n ia  d-ra W echs-  
le ra  w ykazały :

U ak to rów  75 punk tów , u
b ank ie rów  86, u in te ligentów , 
k tó rzy  odbyli s tud ja  un iw ersy 

teckie: u  m ężczyzn  27 punk tów , 
u  k o b ie t  130. N a jc iekaw sze 
jed n ak  są  rezu lta ty  b ad a ń  w śród  
„girlów" tea tra ln y ch  i z m u s ik -  
ho low ych, u ch o d zący ch  p o w 
szechnie  za  „gąsk i" .  W y k aza ły  
o ne  p rzec ię tn ie  126 p u n k tó w , 
a n iek tó re  z nich n aw e t  I67, 
t. j. cyfrę do  k tóre j  dochodzi 
za ledw ie  0.3 proc. całej lu d n o 
ści w St. Z jednoczonych .

W y n ik a ło b y  z tego , że np. 
dr. filozofji jest sześć razy  
g łupszy od  tance rk i  z musik- 
holu! O s ta teczn ie  d laczegóżby 
nie ?

W s z a k  jed n a  ta n c e rk a  n a 
brać potrafi nie 6, ale 20 do 
k to rów  filozofji.

Cło na zboże.
„D ziennik  U s taw "  z 18 s tycz

n ia  og łasza  rozporządzen ie  
w p ro w ad za jące  cło w yw ozow e 
od  ży ta  i m ąki żytniej w w y
sokości 15 zł. od  100 kg. R o z
p orządzen ie  określa ,  że  żyto 
i m ąk a  ży tn ia  p rzezn aczo n e  
n a  w yw óz zagran ice  i za ład o 
w a n e  na jpóźn ie j  w p rzed d z ień  
w ejścia  w życie ro zp o rząd ze
n ia  oraz zao p a trzo n e  odpo- 
w iedn iem  zaśw iadczeniem , w ol
ne  b ę d ą  od  cła  p rzez  dni 20 
po  wejśc iu  w życie ro z p o rz ą 
d zen ia .  R o zporządzen ie  o bo
w iązyw ać zaczn ie  w  3 dni po  
ogłoszeniu , a traci m oc z dn iem  
1 m a rc a  1927 r. ,
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Giełda.
W alu ty  i d ew iz y :  Doi. St.

Z jed n .  8.98 — 9.00 —  8.96; 
Belgja 125.50 —  125.81 —
12.519; H o lan d ja  3 6 0 .8 0 -361 .70
— 359.90; L o n d y n  43.78—43 89
— 43.67; — N ow y Jork  9.00 — 
9.02 —  8.98; P a ry ż  35.88 — 
35,97 —  35.79; P rag a  26.727,
— 26.79 — 26.66; Szw ajcarja  
173.74-174.17 — 173.31; W ło 
chy 38.70 —  38.79 — 38.61; 
W ie d e ń  1 2 7 .1 3 -1 2 7 .4 5 -1 2 6 .8 1 .  
S tokho lm  241.10 —  241.70 — 
240.50.

Wrzask w śmietniku 2 Skład wędlin
Maleńki Izydorek —  M a t e m  historii kryminalnej.

D w ule tn i Izydorek  Perlm uter,  
am ieszkały  z ojcem , m a tk ą  i 
>abką w  d om u nr. 6 przy  ul. 
>rzechodn ie j  w W arszaw ie ,  
ta ł  się n iechcący  b o h a te rem  
nezw ykłej historji kryminalnej, 
hoć  b ra ł  udzia ł  d o p ie ro  w e- 
nlogu.

O  zm roku  k toś  narobił 
vrzasku, że po  dachu  spaceru- 
ą p o d e jrzan e  postacie .  Prze- 
orny dozorca  zam k n ą ł  natych- 
niast b ra m ę  i zaa la rm ow ał ko- 
nisarjat,

Z jaw iło  się kilku w yw iadow - 
ów. W eszli  n a  d a c h  i, świe- 
ąc la tarkam i e lek trycznem i, 
aczęli szukać złodzie jów . Z na- 
eźli po rzu co n y  w ytrych , oraz 
lady  n a  śniegu, p o z a te m  ży- 
vej duszy nie spotkali.

Jed n o cześn ie  lokato rk i hur- 
nem p o g a lo p o w a ły  ku  stry- 
hom, by  stw ierdz ić  co i kom u 
kradziono. O k a za ło  się, że 
łodzie je  ogołocili z bielizny 
ianią F ra jdę  Perlm uter,  k tó ra  
10 odryc iu  ro zp łak a ła  się rze
źnie.

M inęło k ilka  godzin. B ram a 
>yła w ciąż  zam kn ię ta ,  dozorca  
ibserw ow ał podw órze ,  p rzed  
:am ianicą p rzechadza li  się dys- 
:retnie dw aj w yw iadow cy. Nikt 
lie m ógł zrozum ieć, k tó rędy  
iłodzieje uciekli,  i to z tobo- 
em  bielizny.

Dzięki dz iw nem u zbiegow i 
okoliczności sp raw ców  kradz ie 
ży w ykry to  szybko i bez  aw an 
tur,

D w ule tn i  Izydorek, poc iecha  
pan i  F rajdy  Perlm uter,  p oczu ł  
o godzinie  10 wiecz. n ag ie  n a t 
chnienie .

— Mamusiu! — zaw oła ł  — ja 
potrzebujęl

T ro sk l iw a  m a tk a  po m o g ła  
k aw ale ro w i za jąć  w y g o d n ą  po- 
zyćję, a n as tęp n ie  u d a ła  się z 
n aczyn iem  do śm ietnika

P o d n io s ła  k lapę  sk rzyn i  i... 
chlust!

R a p te m  jak  coś nie wrzaśnie, 
w śm ietn iku  zak o tło w a ło  się, a 
pan i F rajda, porzuciw szy  sprzęt  
familijny, uc iek ła  ze strachu.

P rzyb ieg ł d ozo rca  z latarnią , 
zlecieli się lokatorow ie , przy- 
cw ało w ał polic jan t,

W  ś m i e t n i k u  zna lez iono  
dw óch  o k ropn ie  speszonych  
d rabów , oraz tobo ł  z b ie lizną  
pan i Frajdy.

Byli to: M arjan Brodow ski,  
p oszuk iw any  p rzez  sądy  i Izrael 
Szpiro, p rak ty k an t  złodziejski, 
nigdzie nie m eldow any.

Jak  się okazuje , ło trzykow ie 
spuścili się z dachu  po rynnie , 
co jes t  n ie lada  sz tu k ą  ak ro b a 
tyczną.
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Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie art. 52 i 53 U staw y  z dnia  19 m a ja  1920 r. 

o p rzym usow em  ubezp ieczen iu  n a  w y p a d ek  choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, po d a je  się do  publicznej w iadom ości,  że dnia 29 stycznia 
1927 r. o godz. 10-ej w Ł a z a c h  odbędz ie  się licytacja w I te r 
m inie ruchom ości sk łada jących  się z ko leb  że laznych , o szaco 
w anych  n a  Zł. 1800 n a leżących  do T o m a sz a  Szan iaw sk iego  n a  
pokryc ie  należności Pow ia tow ej K asie  C horych  w Sosnow cu.

R uchom ości obejrzeć m o żn a  w dniu  licytacji od godz. 10-ej, 
spis zaś takow ych  codz ienn ie  od  8-ej do 10-ej u O kręgow ego  
E g zek u to ra  przy P o w ia to w ej  K asie  C horych  w Z aw ierciu .

Z aw ierc ie ,  dnia 13-1. 1927 r.

O kręgowy Egzekutor
p rz y  P o w ia to w e j K a s ie  C h o ry c h  w  S o sn o w c u

O k ręg u  Z aw ie rck ieg o
(—) St, W IL K.

Fałszywe alarmy w Kownie.
RYGA. 181. Z Kowna cen trow ane były w Wilnie 

onoszą telegraficznie: Mi- i na terytorjum o d d tieh ją -  
ister wojny wydał dzisiaj cem  Litwę od Rosji, z za- 
Dzkaz w ysłania oddziałów m iarem  wkroczenia na Li- 
mjskowych n a  granicę twę (U) Koła rządowe ko- 
olsko litewską, a  to pod wieńskie z niepojęty.h po- 
retekstem  wiadomości, ja- wodów okazuią silne zde- 
oby wojska polskie kon- nerwowanie.

Z aszczycany  łaskaw ie  w zględam i licznej Sz. Klienteli 
uw ażam  za miły obow iązek  z łożyć tą  d rogą  s e rd e c z n e  
podziękow anie  z zapew nien iem , że usilnem  m ojem  sta
raniem  będzie  i nada l  dążyć  do postaw ien ia  sw ego z a 
k ład u  n a  p ie rw szorzędne j  stopie, by  zadow olnić  n a jw y 
brednie jsze  w ym agan ia  swojej Sz. Klienteli.!

O bsługa staranna. Ceny niskie.
Salon Fryzjer ski  dla Pań i Panów

WACŁAWA TOMCZYKA
F w Sosnow cu, ul. Kościelna 4.
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l-a Wytwórnia Parasoli-
w Zagłębiu

ELEGANT”91
Sosnowiec, Modrzejewska 5.

W y r a b i a  n a j
m o d n ie js z e  d a m 
sk i*  i m ę sk ie  p o  
n a jta ń s z y c h  c e 

n a c h . 
P rz y jm u je  w s z e l

k ie  r e p e r a c je .^

Telefon  1027.

(M szczen ie.
N a zasadzie  art. 24 U s taw y  o 
p o w szech n y m  obow iązku  s łuż
by w ojskow ej (Dz. U staw  61/24), 
M agistrat m. S o sn o w ca  p o d a je  
do publicznej wiadomości, że od 
dn ia  1 lu tego r. b. do dnia 15 lu
tego  r. b. w łącznie  b ę d ą  w y ło 
żone w W ydz ia le  P o licy jnym  
M agistratu  (pokój Nr. 7) spisy

pob o ro w y ch  roczn .

1906
do p rze jrzen ia  p rzez  za in te re 
sow ane osoby  w godzinach  

u rzęd o w y ch  od  8-ej do 13 ej. 
K ażdem u  z pob row ych  roczni
ka 1906 przysługuje  p raw o  zg ło 
szenia żąd an ia  o uzupe łn ien ie  
lub  sp ros tow an ie  danych  do ty 
czących  wpisu jego osoby do  

spisu poborow ych. 
Ż ą d a n ia  w tym  w zględzie w in
ny być p o p a r te  odpow iedn im i 

dokum entam i.
MAG STRAT.

S o sn o w ie c , d . 14-1. 1927 r.

|  Drobne ogłoszenia . |
j l / I ł o d y  k a w a le r  n ie  b ie d n y , z  b ra k u  

z n a jo m o śc i p ra g n ie  p o z n a ć  p a n n ę  
d o  la t  22 w  c e lu  m a try m o n ia ln y m . P o -  
sa g  d la  w sp ó ln e g o  d o b ra  p o ż ą d a n y . 
R z e c z  t a k t u j ę  p o w a ż n ie . Z g ło s z e n ia  
d o  A d m in is tra c j i  „ E x p re su  Z a g łę b ia *  
p o d  „ B ru n e t" .

f } o s z u k u ję  p o k o ju  z  k u c h n ią  w  B ędzi- 
*  n ie  lu b  w  o k o lic y  B ę d z in a , e w tl. 
n a  P o g o n i Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d la  M. L. 
B ę d z in , Z a g ó rs k a  10. W a ru n k i o d  u m o w y

Kto  p o ż y c z y  1000 z ło ty c h  o trz y m a  
w  p r o c e n c ie  w  ś ró d m ie ś c iu  S o s 

n o w c a  2 p o k o ik i  z  o św ie tle n ie m  z o d . 
d z ie ln y m  w e jśc ie m . O fe r ty  w  r e d a k c ji  
„ E x p re su  Zagłębia** p o d  „ M ie sz k a n ie " -

P o sz u k u je  p o k o ju , p o ś c ie l  w ła s n a  
Z g ło s z e n ia  ż y d . u rz ę d n ik  b a n k o w y . 

S o sn o w ie c , p o s te -re s t& n te .

Zg u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty  w y d a n y  
p r z e z  M a g is tra t  m ia s ta  S o sn o w c a  

n a  im ię  F ra n c is z k i  C h u ra s . 
l l l ł o d y  e le g a n c k i —  b o g a ty  k a w a le r  
1 * ^  z  b r a k u  z n a jo m o śc i, p ra g n ie  p o 
z n a ć  p a n n ę  d o  la t  24  w  c e lu  m a try 
m o n ia ln y m , p o s a k  z b y te c z n y , rz e c z  
.t r a k tu je  p o w a ż n ie . Z g ło s r e n ia  d o  A d 
m in is tr a c ji  „ E x p re s u  Z ag łęb ia*  p o d  
„ b o g a ty " .

W a r n i a  Hand!o/ * R. MONSIT >SK* B-d. .r Plac 3-g o Mv t 4. —  Telefon 84.
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